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Bawarja występuje do walki z Hitlerem
Rząd Papena zmierza. ku dyktaturze

Berlin, 20. 6. (Tel. wł.) Na isto­
tę konfliktu rzędu Rzeszy z krajami 
południowemi rzuca ciekawe światło 
artykuł w oficjalnej korespondencji 
prasowej bawarskiej partji ludowej o 
posiedzeniu komitetu krajowego tej 
partji, w którym czytamy m. in., że 
Rzesza niemiecka może w przy­
szłości być tylko federalistyczna. 
Tymczasem hitleryzm z natury rzeczy 
jest centralistyczny aż do szpiku 
kości. Bawarska part ja ludowa wzy­
wa wszystkich myślących po chrze­
ścijańsku do wspólnej walki przeciw­
ko niszczycielom religijnych i kultu­
ralnych wartości chrześcijaństwa. 
Moskwa stała się dzisiaj symbolem 
antichrześcijanizmu. Hitleryzm nie 
jest ruchem chrześcijańskim. Dlate­
go nie ma wewnętrznej siły do walki 
z bolszewizmem. Artykuł zarzuca 
dalej rzędowi kanclerza Papena, że 
jest zamaskowanym rzędem hitle­
rowskim.

Jak wobec tego wszystkiego wy- 
padni© naznaczona na środę konfe-

Nowy rektor
uniwersytetu poznańskiego

Wczoraj wieczorem został wybrany 
nowy rektor uniwersytetu poznańskie­
go. Godność ta została złożona w ręce 
prof. geografji dr. Stanisława Pawłow­
skiego.

Nowy rektor pochodzi z Małopolski 
zachodniej, gdzie urodził się w r. 1882. 
Studlja uniwersyteckie kończył w Wied­
niu i Lwowie pod kierunkiem prof. Ro­
mera. Po uzyskaniu doktoratu był 
przez kilka lat profesorem gimnazjal­
nym w Stanisławowie i Lwowie, docen­
tem w akademji handlowej i w wyższej 
szkole lasowej we Lwowie a następnie 
docentem wydziału filozoficznego uni- 
wersytetu lwowskiego, gdzie w r. 1918 
uzyskał tytuł profesora nadzwyczajne­
go. W dn. 1 kwietnia 1919 został mia­
nowany profesorem nadzwyczajnym ge­
ograf ji uniw. w Poznaniu a od paździer­
nika 1921 jest zwyczajnym profesorem 
tego przedmiotu.

Prof. Pawłowski jest autorem wielu 
prac naukowych i brał udział w licznych 
zjazdach międzynarodowych jako przed­
stawiciel polskiej nauki geografji.

Pakt o nieagresji
Warszawa, 21. 6. (Tel. wł.i 

Według obiegających pogłosek roko­
wania z Sowietami o podpisanie pak­
tu o nieagresji znowu zostanę wzno­
wione a podpisanie paktu nastąpiłoby 
w Moskwie.

Z konferencji w Lozannie
L o z a n n a, 20. 6. (PAT). Popołud­

niowe posiedzenie mocarstw zapraszają-

Po nowych podatkach pożyczka wewnętrzna
O urzędnikach znów nie zapomniano

Warszawa, 21. 6. (Tel. wł.). — 
W kołach finansowych mówią, że w 
min. skarbu rozpatrywany jest projekt 
pożyczki wewnętrznej na ożywienie ży­
cia gospodarczego. Pożyczka taka miała­
by mośić.charakter podoimy do pożyczki

rencja ministrów poszczególnych kra­
jów u min. spraw wewn. Rzeszy Gay la 
nie wiadomo, zwłaszcza, że chodzę 
pogłoski, iż rząd Rzeszy zamierza bar­
dzo energicznie przeprowadzić swoje 
stanowisko. Silny wpływ ma podob-

no wywierać w tym kierunku Hitler. 
Ostatnie starcia w Monachjum i Ko- 
lonji rzecz prosta zaostrzyły jeszcze 
sytuację.

Wybory w Hesji są tu komentowa­
ne jako prognoza dla przyszłych wy-

borów w Rzeszy, Partje środka zo­
stały zupełnie starte. Pisma demo­
kratyczne stwierdzają, że hitlerowcy 
nie otrzymali bezwzględnej więk­
szości, że nawet przy doliczeniu man­
datów Deutschnationale i zjednoczo­
nej grupy narodowej mają dopiero 
połowę posłów. Patrząc obiektywnie, 
należy jednak stwierdzić dalszy po­
ważny wzrost hitlerowców. Gdyby 
wybory do parlamentu dały podobny 
rezultat, położenie w istocie stałoby 
się bardzo ciężkie.

Tymczasem „Voelkischer Beobach­
ter“ domaga się dla Hesji podobnie 
jak dla Prus wyznaczenia komisarza 
Rzeszy. Id&c tą drogą, rząd Papena 
ujął by w poszczególnych krajach 
władzę, nie oglądając się na przedsta­
wicielstwa parlamentarne. Ku temu 
zmierza rozwój sytuacji, ale właśnie 
przeciwko temu bronią się zacięcie 
kraje południowe. Trudno dziś prze­
widzieć, jak się ta walka skończy. D.

Uparty Laokoon

Sławek: — Ratuj, szlachetny narodzie! — ale władzy nie oddamy!

cych trwało zaledwie 15 min. Ogłoszo­
no o niem następujący komunikat:

„Szefowie delegacji i szereg delega­
tów mocarstw zapraszających zebrali 
się dziś o godz. 16. Przewodniczący kon­
ferencji zakomunikował swoim kole­
gom, że pomiędzy delegacjami trwają 
rozmowy na temat głównych proble­
mów, figurujących w programie konfe­
rencji. Aby dać delegacjom czas, po­
trzebny na kontynuowanie tych roz­
mów, zdecydowano odroczyć posiedze­
nie plenarne, wyznaczone początkowo na 
wtorek“.

Tak więc dalej usiłować się będzie 
ustalić dyrektywy dla prac konferen- 

. cjii w rozmowach bezpośrednich.

„Odrodzenia“ z 1920 r. W ten Sposób 
w stosunku do urzędników miałaby ona 
charakter poniekąd przymusowy.

W społeczeństwie trzebaby było 
stworzyć dla niej atmosferę przymusu 
moralnego, (w)

Pożyczka dla Austrji
L o z a n n a, 20. 6- (PAT). W spra­

wie pożyczki dla Austrji, projektowanej 
przez komitet finansowy w wysokości 
300 miljonów szyi., dotychczas nadeszły 
odpowiedzi od rządów włoskiego i bry­
tyjskiego. Oba rządy aprobują projekt 
ii wyrażają gotowość uczestniczenia w 
pożyczce.

O ile chodzi o Włochy, to ich udział 
ma wynosić 30 miljonów szyi.

Walki na pograniczu Chin i Tybetu
Zaniepokojenie w Moskwie

Moskwa, 20. 6. (PAT). Walki na 
granicy chińsko - tybetańskiej wywoła­
ły w Moskwie duże zaniepokojenie.

„Prawda“ drukuje doniesienie prasy 
nankińskiej o rzekomem przymierzu ty­
betańsko - angielskiem, przyczem za­
znacza, że Anglicy mieli dopomóc Dalaj 
Lamie w formowaniu armji przez wy­
szkolenie oficerów oraz dostarczenie 
broni i amunicji. Armja tybetańska ma 
liczyć wraz z milicją około 120.000 lu­
dzi, z czego 20.000 wojska regularnego.

Współczesna 
młodzież niemiecka

Lipsk, 20. 6. (PAT). W okolicy 
Kamienicy odbył się 2-dniowy zjazd 
licznych zastępów bojowej młodzieży 
nacjonalistycznej z całej Saksonji. W 
powodzi sztandarów czamo-biało-czer- 
wonych odprawione zostało nabożeń­
stwo połowę, po którem wygłoszono sze­
reg przemówień w duchu odwetowym, 
wzywającym młodzież do stałego pogo­
towia bojowego i zwracających się do 
matek z apelem o wychowanie młodego 
pokolenia w duchu miilitarystyczno-bi- 
smarkowskim.

Współczesna młodzież niemiecka — 
mówił radca szkolny Mayer — jest mło­
dzieżą rewolucjomistyczną, która wał­
czy o lepszą jutro dla swej ojczyzny.

Zwłoki sportowca w morzu
G d y n i a, 20. 6. (Tel. wł.). Dziś 

wieczorem na redzie portu gdyńskiego 
wydobyto zwłoki mężczyzny w ubraniu 
sportowem w stanie zniekształconym. 
W kieszeni znaleziono tylko scyzoryk.

Są to zwłoki urzędnika pocztowego 
Jurgi lub jego kolegi Bruchwalskiego. 
Wspomniani młodzieńcy utonęli w mo­
rzu podczas podróży kajakiem z Bydgo­
szczy do Gdyni. S. B.

0 wizytę floty niemieckiej 
w Gdańsku

Warszawa, 21. 6. (Tel. wŁ). — 
Władze gdańskie ogłosiły komunikat, 
zawierający m. in. twierdzenie, że wła­
dze gdańskie nie zwracały się do czyn­
ników niemieckich z zaproszeniem do 
Gdańska niemieckiej floty wojennej.

Wobec tego należy stwierdzić, że in­
formacje o zaproszeniu floty niemiec­
kiej bezpośrednio przez czynniki gdań­
skie rząd polski otrzymał właśnie od 
czynników oficjalnych Rzeszy niemiec­
kiej. (w)

Starcia graniczne trwają z przerwami 
już od 2 lat, obecnie jednak Dalaj Lama 
miał ogłosić mobilizację oraz wydał roz­
kaz ofenzywy na 2 pograniczne prowin­
cje chińskie, przyczem ma być wspiera­
ny przez Anglików i państwo Nepalu.

Ponieważ jedna z tych prowincyj 
graniczy z Rosją Sowiecką, pisma uwa­
żają ofenzywę tybetańską za akcję po­
średnio skierowaną przeciwko Sowie-

A
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W największym hotelu świata
Nowy J o r k, w czerwcu- 

Mieszkam w największym hotelu
świata. Hotel liczy 3000 pokoi i tyleż ła­
zienek; posiądą salę balową, w której 
swobodnie mieści się i tańczy 3000 osób; 
restauracje i bary hotelowe mogą po­
mieścić również 3000 osób. W moim ho­
telu mieści się też teatr na 1200 osób; w 
halu hotelowym leży „największy dy­
wan na święcie“. Przed hotelem rozpo­
ściera się wyłożony betonem plac, na 
którym lądują aeroplany. Kuchnie, 
składy, spiżarnie, lodownie etc. zajmują 
wielki gmach o 14 piętrach, stojący o- 
söbno. W pralni hotelowej pierze się 
codziennie 19.750 sztuk bielizny stoło- 
wej i pościelowej. Mój „największy na 
świecie hotel“ liczy „tylko“ 25 pięter. Pi- 
szę „tylko“, gdyż już buduje się nowy 
„największy“ hotel, który będzie liczył 
o kilkanaście pięter więcej.

Taki już jest los ■wszystkich rzeczy, 
ohdarzonych w Ameryce superlatywem 
„naj“. Znajdują one zawsze w cząsie 
i przestrzeni konkurencję czegoś jeszcze 
¡bardziej „naj“, co je prześciga o kilka 
długości. Gdy budowano gmach Chry­
slera, mówiło się, że będzie to najwięk­
szy budynek Nowego Jorku i na świę­
cie, a jednak w tym samym czasie wy­
rósł jeszcze wyższy gmach „Empire Sta­
te Duilding“.

W moim „największym” hotelu 
mam cudowny widok z okien 25 piętra, 
a na samym dachu — o ile przyjdzie mi 
ochota — mogę grać w golfa; podniebny 
golf-link posiada aż 18 dołków!

Wszystkie pokoje w hotelu — jak 
zwykłe w hotelach amerykańskich — są 
jednakowej -wartości i jakości. Demo­
kracja. Ale mają one i swoje złe strony. 
O ile otworzy się okno — wrzawa i ha­
łas okoliczny ogłuszają człowieka, a w 
nocy nie pozwalają zmrużyć oka. Ame­
rykanie mają widocznie inne nerwy, niż 
Europejczycy.

Amerykanie lubią zresztą hałas. Ho 
tele amerykańskie, dzięki swej budowie 
bez podwórz, nietylko wchłaniają hałas 
ze wszystkich stron, ale i same go pro­
dukują. W każdym .pokoju znajduje się 
radjo z głośnikiem. 3000 radjogłośni 
ków zapełnia pokoje hotelowe. Hałas, 
jaki wytwarzają dwą głośniki w poko­
jach sąsiednich, z prawej i z lewej stro­
ny, wystarcza, aby przekląć ten wyna­
lazek; o inne rodzaje hałasów dlba i tro­
szczy się nieszczęsna ustawa o prohibi­
cji. Poznałem się z jej skutkami pod­
czas mego pobytu w hotelu.

W restauracji hotelowej i w barach 
nie wolno, oczywiście, sprzedawać alko­
holu. Ale to, co się dzieje w pokojach, 
nie obchodzi ani zarządu hotelu, ani 
stróżów prawa. Można więc konsumo­
wać u siebie w numerze tyle whisky and 
soda, ile dusza zapragnie, a żołądek

Zmiany w min. pracy
Warszawa, 21. 6. (Teł. wł.) 

Dyrektor departamentu ubezp. społ. 
w min. pracy inż. Preclu ma przejść 
na stanowisko dyrektora jednego z 
departamentów min. skarbu.

Miejsce jego zajmie dotychczaso­
wy wicedyrektor Lgocki. (w)

Obóz Wielkiej JPolski
Kurs kandydatów

Lekcja kandydatów we wtorek, dnia 21 b. m. o godz. 20 w 
Stron. Narodowego, św. Marcin 65.

sali

zmieści. Im więcej lodu w kubełkach 
noszą kelnerzy do numerów, tero więk­
szy dochodzi stamtąd hałas. Nie przy­
puszczałem wcale, że poczciwy lód mo­
że tak podniecająco wpływać na ludzi. 
W Ameryce bywa i tak-

Ponieważ sąsiadujący z moim pokój 
konsumował dużo „lodu“, stałem się tej 
nocy gorącym antiprohibicjonistą.

Polacy na kongresie eucharystycznym 
w Dublinie

Pielgrzymka polska, złożona ze ISO osób,pruylnjla do Sou- 
łhamptonu

LondŁyn, 20. 6. (PAT). Dziś popo­
łudniu przybył do portu Southampton 
statek „Saturnia”, na którego pokładzie 
znajduje się pielgrzymka polska w ilo­
ści 150 osób, udająca się na kongres eu­
charystyczny do Dublina. Na czele piel­
grzymki stoi ks. kard. Prymas Hlond. W 
skład pielgrzymki wchodzi również kil­
ku biskupów oraz około 100 księży, a 
także kilkudziesięciu przedstawicieli 
społeczeństwa polskiego.

Wycieczkę witali dziś w Londynie 
ambasador polski i konsul generalny w 
otoczeniu urzędników ambasady i kon­
sulatu. Jutro rano ambasador Skirmunt 
wyjedzie do Southamptonu, aby odwie­
dzić na statku „Saturnia” ks. Prymasa 
i być obecnym w chwili, gdy „Saturnia“ 
wypłynie z Southamptonu.

D u b 1 i n, 20. 6. (PAT). Dziś odbył 
się fcu uroczysty wjazd kard. Ląuriego,

Pierwsi emeryci Z. U. P. U.
Warszawa, 21. 6. (Tel. wł.) 

Z. U. P. U. zaczyna opracowywać o- 
becnie listę pierwszych emerytów, 
którzy w dn. 1 stycznia 1933 mieliby 
prawo do renty starczej.

Lista pierwszych emerytów obej­
muje przeszło 1000 nazwisk. (w)

Obniżenie cen na papier
Warszawa, 21. 6. (Tel. wł.) 

W najbliższych dniach mą ukazać się 
rozporządzenie rządu w sprawie obni­
żenia ceł na papier zwłaszcza rota­
cyjny.

Obniżka miałaby wynosić około 
50 proc, obecnych stąwek celnych, (w)

Rocznica śmierci 
Stefana Radicza

B i a ł o g r ó d, 20. 6. (PAT). Dziś we 
wszystkich miastach Chorwacji obcho­
dzono uroczyście rocznicę śmierci Stefa­
na Radicza, Pawła Radicza i Bassawr- 
cza. Uroczystości wszędzie miały prze­
bieg spokojny za wyjątkiem Bosańskie- 
go Brodu i Splitu.

W Bosańskim Brodzie po nabożeń­
stwie część obecnych w kościele wyru-

Pozatem w moim „najwięks?ym“ ho­
telu korzystałem ze wszelkich możli­
wych wygód ii zdobyczy cywilizacji: —; 
winda, ukryta w ścianie, przywoziła roi 
wyczyszczone ubranie i obuwie; gazety 
i radjo zawiadamiało mnie o kursach 
giełdowych i najnowszych wydarze­
niach na świecie; przez telefon we­
wnętrzny wydawałem wszystkie możli­
we polecenia służbie hotelowej— a 
wreszcie za te wszystkie rozkosze uregu­
lowałem dość słony rachunek. EM.

delegata papieskiego na kongres eucha­
rystyczny.

Kardynał był owacyjnie przyjmowa­
ny przez tłumy ludności.

Londyn, 20. 6. (Tel. wł.). Legat 
papieski na kongres eucharystyczny w 
Dublinie kardynał Lauri przybył dziś 
popołudniu do Kingstown. Irlandja 
zgotowała mu przyjęcie należne szefom 
państw. Dostojnika kościoła witały e- 
skadry lotnicze, artylerja i kawalerja. 
Szef rządu de Valera wyszedł na pomost, 
aby osobiście powitać przedstawiciela 
Ojca św.

Wśród szpaleru klęczących tłumów 
kardynał Lauri wraz z otoczeniem udał 
się do Dublina, gdzie u granic miasta o- 
czekiwał go burmistrz w historycznej 
karocy.

szyła w stronę więzienia celem uwolnie­
nia jednego z więzionych tam komuni­
stów, Doszło do starcia z policją, która 
zrobiła użytek z broni palnej, zabijając 
1 manifestanta. W Splicie manifestan­
ci utworzyli pochód, który ruszył ulica­
mi miasta, wznosząc okrzyki antypań­
stwowe. Policja aresztowała kilkanaście 
osób. Również w Jastrebarskiej doszło 
do starcia z policją i żandarmerją, przy- 
czem jeden żandarm został ciężko pora 
niony. j

Mobilizacja organizacji komunistycznych 
w Nadrenji

Protesty zachodnich Niemiec przeciwko gwałtom bojówek 
hitlerowskich

Berlin, 20. 6. (PAT). Zaburzenia 
w zachodnich Niemczech znalazły nie­
zwykle żywe echo w opinjii całego 
kraju.

Wiele organizacyj nadreńskich wraz 
z kierownictwem partji centrowej w 
Kolonji wystosowało do prezydenta Rze­
szy i do min. spraw wewo. Gayla tele­
gramy, domagające się wprowadzenia 
zakazu noszenia mundurów i stwierdza­
jące, że przyczyną ostatnich niepokojów 
jest zniesienie zakazu istnienia oddzia­
łów szturmowych. Rezolucję w .podob­
nym duchu powizięło naczelne kierow­
nictwo chrześcijańsńkich związków za­
wodowych w Niemczech, wysyłając je­
dnocześnie telegram do prezydenta Rze­
szy, protestujący przeciwko ostatnim 
dekretom.

Nowelizacja 
kodeksu karnego

Warszawa, 21. 6. (Tel. wiń 
Komisja kodyfikacyjna kończy pro- 
jekt nowelizacji kodeksu karnego i©, 
dnolitego dla całego państwa, które 
byłby ogłoszony w formie dekretu w 
październiku przed sesją parlamen­
tarną. ______ (W)

Proces o zamach stanu
Lipsk, 20. 6. (PAT). Powszechne 

zainteresowanie wzbudza tu toczący sU 
ad kilku dni przed Trybunałem Rzesz' 
wielki proces polityczny przeciwko 
komunistom, oskarżonym o usiłowany 
zamach stanu. Proces, który potrwa o- 
koło 4 tygodni, ma odsłonić tajemnice 
przygotowań komunistycznych do zbroj­
nego przewrotu w Niemczech.

Zebrany podczas śledztwa materjał 
dowodowy poważnie obciąża bojowe 
oddziały komunistyczne, które na wzór 
jaczejek rosyjskich rozwijały ożywioną 
agitację wywrotową we wszystkich 
większych ośrodkach przemysłowych 
Rzeszy i gromadziły wielkie zapasy ma­
teriałów wybuchowych i broni palnej, 
pochodzącej przeważnie z kradzieży. — 
Wszystkim oskarżonym grożą surowe 
kary więzienia.

Rewizja u prezesa 
Bractwa Kurkowego

Kępno, 20. 6. (Tel. wł.). Na sku­
tek zarządzenia sądu grodzkiego miej­
scowa policja przeprowadziła w sobotę 
rewizję u prezesa Bractwa Kurkowego 
p. Juljana Boguckiego oraz w lokalu ze­
brań bractwa, poszukując broni, którą 
bractwo miało rzekomo nielegalnie 
przechowywać. W wyniku rewizji za­
brano sześć karabinów starych modeli

Rewizja, urządzona w przeddzień 
strzelania o godność króla na rok 
1932-33, wywołała wśród miejscowego 
społeczeństwa przygnębiające wrażenie.

(c)

Zapisz się na członka wspierającego 
kwartalna 3 zł.

T, C. L,, roczna składka 12 zł,

Dzisiejsza prasa donosi o mobilizacji 
wszystkich organizacyj komunistycz­
nych na terenie zagłębia Ruhry. Okrę­
gowe kierownictwo związku antyfaszy­
stowskiego wydało rozkaz do miejsco­
wych grup, zarządzający pogotowie bo­
jowe. Wszyscy członkowie organizacji 
obowiązani są ukaizywać się na ulicach 
jedynie w mundurach wojskowych, y 
Rozkaz zaleca ponadto występowanie 
wspólnie z członkami republikańskiego 
Reichsbannern dla zademonstrowani» 
jednolitego frontu samoobrony mas ro­
botniczych. Na terenie całego zagłębia 
■mają być koncentrowane bojówki ko­
munistyczne z innych obszarów okręgu 
przemysłowego.

STELLA OLGIERD

SELF-HADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy). 

i4) Hankę przeszły ciarki z przerażenia, 
bo szybko w myśli obliczyła sumę, jaką 
wypadloby jej płacić tytułem samych 
procentów. Jeszcze jeden dług więcej!

— Bardzo panu wdzięczna jestem 
za propozycję. Namyślę się i dam 
panu odpowiedź, bo pan rozumie, że 
takich rzeczy nie rozstrzyga się w 
ciągu parominutowej rozmowy. A... 
dokąd mam skierować ewentualną 
decyzję ?

— Proszę, oto mój adresik. Oczy­
wiście mam nadzieję, że szanowna 
pani pieniądze weźmie.

Hanka w odpowiedzi uśmiechnęła 
się bladą.

Kiedy wróciła do domu, pierwszą 
jej myślą, po załatwieniu najpilniej­
szych spraw gospodarskich, było: spy­
tać braci o pana Bak lińskiego.

Kostek coś kiedyś słyszał o panu

Baklińskim, ale już dobrze nie pamię­
tał, co. Wiedział tylko, że nie było to 
nic pochlebnego. Natomiast Roman 
znał go osobiście.

— Poznałem go u kogoś, w więk- 
szem towarzystwie, tak, że tej zna; 
jomości nie dało się uniknąć, chociaż 
wołałbym mu był nie podawać ręki. 
To człowiek, mający fatalną opinję, 
jest przytem jednak taki sprytny, że 
nigdy mu nie można niczego udo­
wodnić. Był podobno głównym mo­
torem głośnej przed paroma laty spra­
wy fałszowania pieniędzy, poareszto- 
wano tych mniejszych, a on, na które­
go vox populi wskazywał, jako na 
aranżera tego fałszerstwa, uwolniony 
od kary „dla braku dowodów“, wy­
szedł z więzienia po paru miesiącach. 
Zbierał też składki na budowę ko­
ścioła, należąc do Komitetu, podobno 
porobił grube nadużycia, wpisując w 
rubryki ofiar — naprzykład złotych 
pięć, zamiast otrzymanych pięćdzie­
sięciu, a różnicę, oczywiście, zagar­
niał dla siebie. Interes prosperował 
doskonale, pan Bakliński zgarnia! 
lwią część ofiar do swojej kieszeni, 
ale trzeba trafu, że na balu ziemiań­
skim, ktoś z osób, należących również

do Komitetu, zwrócił się jowjalnie do 
swego dobrego znajomego, człowieka 
bardzo zamożnego, który figurował 
na liście pana Baklińskiego jako ofia­
rodawca stu złotych.

— Józiu, bój się Boga! Któż to ma 
nie żałować grosza na świątynię Pań­
ską, jeżeli ty tylko sto złotych dałeś!

— Jak to, sto? — oburzył się tam­
ten. — A czemuż tych dziewięciuset 
nie liczysz?

— Jakich dziewięciuset? Wyraź­
nie na liście ofiar stoi setka’ jak wół!

— Pokaż, to nie może być! ofia­
rodawca za głowę się chwycił.

Ale lista już zakończona, odebrana 
i pokwitowana leżała w biurze Komi­
tetu. Czekano tedy na pana Bakliń­
skiego, a kiedy się zjawił, uśmiech­
nięty i ugrzeczniony, jak zwykle, spy- 
tano go o wyjaśnienie. Pan Bakliń­
ski zaprzeczył, jakoby otrzymał od 
ofiarodawcy tysiąc złotych, na co ten, 
człowiek starszy, dotknięty do żywe­
go zarzutem kłamstwa, dał Bakliń­
ski emu w twarz publicznie, na sali. 
Bakliński wybiegł z balu i wrócił za 
dwię ogdziny z sekundantami, obywa­
tel jednak pojedynku nie przyjął.

— Nie biję się 'ze złodziejami gro­

sza publicznego, — oświadczył kate­
gorycznie. Na drugi dzień okazało 
się, że w biurze Komitetu, z zamknię­
tego biurka zniknęła w tajemniczy 
sposób owa kompromitująca lista. 
I znów wszyscy wiedzieli, że sprawcą 
musiał być Bakliński, ale mu tego 
nie udowodniono. Sprawę więc za; 
tuszowano, aby uniknąć skandalu i 
nie odstręczać ewentualnych dalszych 
ofiarodawców. Potem znów oboje z 
żoną, która mu jednak wkrótce po; 
tem umarła (może i do jej śmierci 
przyczynił się w jakiś sposób, kto to 
wie?) zaaresztowani, oskarżeni byli o 
szantaż, ale również uwolniono ich 
dla braku dowodów. Taki to czło; 
wiek ten pan Bakliński. A przecież 
ma pieniądze, nie robi więc tego 
wszystkiego z potrzeby, raczej- z za­
miłowania.

— Wiesz, Romku, prawie wyczułam 
w nim człowieka złego. Tak mnie cos 
od niego odepchnęło... I nie maro zamia­
ru, tembardziej, wobec tego, co słysza­
łam ©d ciebie, brać od niego tych pienię­
dzy. Może i tak sobie jakoś dam radę- 
Pan Bóg łaskaw, & ja... podejroujęwal* 
kę o wytrwanie na własnym zagonifti

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Przeniesienie z Gdańska dyrekcji P. K. P.
Pismo Komisarza gen. Rsplitej do Senatu wolnego miasta

Gdańsk, 20. 6. (PAT). W dniu 
dzisiejszym Komisarz Generalny R. P. 
w Gdańsku przesłał Senatowi w. m. 
Gdańska odpowiedź na pismo jego w 
sprawie przeniesienia z Gdańska Dyrek­
cji Kolei Państwowej, zarządzającej li- 
njami kolejowemi, położonemi na ob­
szarze Rz. P.

W odpowiedzi tej Komisarz Gen. 
Rz. P. oświadczył, że rząd polski nieza­
leżnie od wystąpienia Senatu już od 
dawna miał zamiar przeniesienia za­
rządu linji kolejowych, znajdujących się 
na terytorjum Polski, przedewszyst- 
¡Riem z tego względu, że utrzymanie ad­
ministracji polskiej w Gdańsku z powo­
du różnicy wartości waluty gdańskiej w 
stosunku do waluty polskiej kosztuje 
macznie drożej, niż w Polsce. Do czasu

Tragedja bezrobotnego
icreflfwJtowCTM»/ urzędnik bankowy po zamachu samobójczym 

przeleżał 8 godzin bez pomocy
Warszawa, 20. 6. (Teł. wł.) 

25-letni Ryszard Bączyński, syn bez­
robotnego cukiernika, zredukowany 
przed rokiem z, Banku Międzynarodo­
wego, gdzie był korespondentem han­
dlowym, w ub. sobotę rano oświad­
czył ojcu, że nie przyjdzie na obiad, 
pożegnał się, wziął pokryjomu rewol­
wer ojca i więcej nie wrócił.

Około godz. 23, będący na służbie 
st. post. Piotr Grabowski i Józef Ko­
białka usłyszeli słabe jęki, rozlegają­
ce się w krzakach w Józefowie pod 
Jabłonną. Policjanci przy świetle la­
tarek natknęli się na jakiegoś męż­
czyznę, któremu z klatki piersiowej 
sączyła się krew. Obok rannego leżał 
rewolwer. Policjanci przewieźli de-

Zatrucia weronalem
W Bydgoszczy zatruł się weronalem 

w celu samobójczym bezrobotny fryzjer 
Juljan Piloek (ul. Sieradzka 3). Nieprzy­
tomnego z powodu zatrucia przewiezio­
no do szpitala.

Również w Bydgoszczy przy ul. Gdań­
skiej 67 zatruła się weronalem 35-letnia 
Barta Orbach. Orbachową umieszczono 
w szpitalu, (kl,).

. 1 w-.

Krwawe zajście na dancingu
J>wte osoby ranne

podłogę. Jedna z kul zraniła przypąd-Wąrsźąwa, 20. 6. (Teł. wł-). — 
Wczoraj późną nocą na dancingu w re­
stauracji „Victoria“ wynikła awantura, 
której ofiarą padło dwóch ludzi.

Przy jednym ze stolików siedzieli w 
towarzystwie tancerki doktór weteryna­
rii P. Czaplicki oraz p. Jan Kasztelan.

Około gods. 2-giej w nocy do restau­
racji wszedł major 1 p. artylerii prze­
ciwlotniczej Marjan Jurewicz i usiadł 
przy sąsiednim stoliku. W pewnym mo­
mencie major chciał poprosić fordanser- 
kę do tańca. Wynikł zatarg pomiędzy 
¡nim i dr. Czaplickim. Major wyjął re­
wolwer i 4-krotnie strzelił do dr. Cza­
plickiego.

Ranny w rękę i obojczyk upadł na

przewidzianego przez ark 36 konwencji 
paryskiej ujednostajnienia waluty, 
wzgląd ten musi być oczywiście przede- 
wszystkiem miarodajny. Od wykona­
nia zamiaru przeniesienia Dyrekcji po; 
wstrzymywał dotychczas rząd polski 
wzgląd na interes gospodarczy w. m. 
Wydatne pogorszenie się stosunków w 
dziedzinie bezpieczeństwa j porządku 
publicznego, jakiego jesteśmy świadka­
mi od pewnego czasu, skłania jednak o- 
becnie rząd polski do przejścia nad te- 
mi skrupułami do porządku. Zarządze­
nia, związane z przeniesieniem Dyrekcji 
zapewne zostaną wydane niebawem, sa­
mo zaś przeniesienie całego aparatu na­
stąpi w okresie czasu, jakiego wymagać 
będą warunki techniczne przeniesienia.

sperata do Warszawy i umieścili w 
szpitalu Przemienienia Pańskiego. Po 
doprowadzeniu nieznajomego do 
przytomności okazało się, że rannym 
jest wspomniany Bączyński, który, 
chcąc pozbawić się życia, wystrzelił 
3 razy z rewolweru w klatkę piersio­
wą, lecz nie trafił w serce.

Było tó o godz. 14, czyli, że despe­
rat przeleżał bez pomocy 8 godzin.

Dziś we wtorek, önia 21 czerwca

OSTATNI DZIEŃ 
LILI DANITA
w przepięknym aroydziele 

filmowym p. t p 479

kowo dyrektora restauracjk
Mjr. Jurewicz został aresztowany

przez oficera inspekcyjnego garnizonu. 
Rannych opatrzyło pogotowia.

Wykład gościa ze Szwecji
We środę, 23 bm., przybywa do 

Poznania p. KaroJ Gustaw Felłenius, 
sekretarz Tow. szwedzko - polskiego 
w Sztokholmie, i na zaproszenie U. P. 
wygłosi wykład na tem. „Szwecja 
z punktu widzenia turystycznego“. 
Wykład, ilustrowany pięknym fil­
mem, odbędzie się we środę o godz. 20 
w sali 17 Coli. Minus.

Osoba p. Felleniusa zasługuje na 
najsympatyczniejsze przyjęcie, gdyż 
jest on wprost entuzjastycznym przy­
jacielem Polski, dając tego w ojczy­
źnie swojej dowody na każdym kro­
ku. W różnych miastach Szwecji wy­
głosił on około 30 odczytów o Polsce, 
wyrabiając wśród licznych sułchaczy 
szwedzkich jak najlepsze pojęcie o 
naszej kulturze. Poza tem z inicjaty­
wy p. Felleniusa zebrano dla biblio­
teki Uniw. Jagiellońskiego około ty­
siąca książek szwedzkich, a obecnie 
zamierza on rozpocząć również zbiór­
kę dla Uniw. Poznańskiego.

Za swe zasługi p. Felłenius otrzy­
mał ostatnio krzyż komandorski „Po­
lonia Restituta“.

Nie wątpimy więc, że publiczność 
poznańska licznie przybędzie na wy­
kład naszego szwedzkiego przyjaciela, 
który, wygłoszony w języku niemiec­
kim, przedstawi nam piękności zwła­
szcza „północnej Wenecji“, Sztokhol­
mu, i przyrody Szwecji. Wstęp bez­
płatny.

Dziś trzeci popis
Wielkopolskiej Szkoły Muzycznej.
Jutro we wtorek odbędzie się trzeci 

popis Wielkopolskiej Szkoły Muzycz­
nej w sali Domu Ewangelickiego o 
godz. 8 wieczorem. Program nad wy­
raz ciekawego wieczoru obejmie zespo­
ły, klasy śpiewu i gry instrumentalnej. 
Wykonane zostaną m. in. „kwartet“ 
Haydna, utwory Lipińskiego i inne.

Jak pierwsze dwa, tak i ten trzeci 
cieszyć się będzie niewątpliwie zasłu- 
żonem powodzeniem i tłumnym udzia­
łem publiczności. Zwłaszcza, że czy­
sty dochód przeznaczony na Tow. po­
mocy dla zubożałej inteligencji.

Bilety w cenie 50 gr., 1 zł oraz 1,50 
do nabycia jeszcze w składzie p. Kała- 
majskiego, lub w kancelarji Wielkop. 
Szkoły Muzycznej przy ulicy Fr. Ra­
tajczaka 36.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Nieprawdopodobne powodzenie, ja­
kiem się cjeszy rewja b. zespołu ar­
tystów teatrów „Morskie Oko“ i „We­
soły Wieczór“ w Warszawie, zmusza 
kierownictwo do przedłużenia gościny 
i wystawienia w dniu dzisiejszym 
premjery drugiej rewji „Walter
f Ska. Program przynosi 20 ostat­
nich zupełtiie nowych przebojów re- 
wjowych. Codziennie po dwa przed­
stawienia o 7 i 9 wiecz. Kasy sprze­
dają bilety przez cały dzień.

Z Teatru Nowego
Jerzy Leszczyński jako Gustaw 

Lebreche w komedji L. Verneuill‘a 
p. fc „Bank Ńemo“ codziennie odnosi 
sukcesy, porywając swą wspaniałą 
grą i czarującym wdziękiem.

Przedziwne perypetje ubogiego 
kolportera, który dzięki swemu spry­
towi osiąga fantastyczną karjerę — 
żywcem przypominają dzieje takich 
asów finansowych, jak Castiglioni 
lub Stinnes a barwna akcja niebywa­

Stronnictwo Narodowe
Kolo Wilda

Zebranie miesięczne odbędzie się dziś, we wtorek, 21 b'. m. o godz. 20 
w salce p. Zawadki, Górna Wilda 75. Na porządku obrad referat p. mec. 
dr. Szeiba p. t „Czy nie będzie lepiej?“

O liczne i punktualne przybycie prosi ZARZĄD.

le interesuje szczelnie wypełnioną wi­
downię.
Inauguracja sezonu w Teatrze Letnim

We czwartek, dn. 23 b. m. Teatr, 
Letni otwiera sezon w uroczo położo­
nym ogrodzie przy Placu Nowomiep 
skim 5. Na specjalnie zbudowane] 
scenie. ustawionej wśród zieleni 
drzew, odegra zespół doskonałą ko- 
medję p. t. „Teść szaleje“. W akcie 
trzecim przesunie się , przed oczyma 
widza cały szereg typów i postaci W 
aktualnych piosenkach pióra najpc* 
pularniejszych pisarzy poznańskich.

Stała przedsprzedaż biletów miesw 
cić się będzie w firmie Szrejbrowski, 
ul. Gwarna, gdzie już można nabywać 
bilety na czwartkowe przedstawienie.:

KRONIKA MIEJSCOWA
_ * Konsulat czeskoslowacki w Po­

znaniu zawiadamia: W sprawie studjów 
obcokrajowców na wyższych uczelniach 
czesko - słowackich zarządzono od po­
czątku roku szkolnego 1932-33 koniecz­
ność przedstawiania przy pierwszym wpU 
sie każdego cudzoziemca świadectwa doj­
rzałości Odnośnie do studjów obywateli 
polskich wymagana jest legalizacja tych 
. . .. _______n w W a r-

KALENDARZYK
Wtorek, 21 czerwca 1932.

Słońce: wschód 3,29; — zachód 20,19; r- 
długość dnia 16 godz. 50 mm.

Księżyc: wschód 22,54; — zachód 6,20; «
pp pełni.

Kał. rzk.: Alojzy; jutro Paulin B.
Kai. słów.: Domysław; jutro Broni woj.

Zebrania
Dziś o 17 Koło Pań Stacji Dożywczej 

Uczelni im. Dąbrówki w auli;
o 17 Sodalicja Pań Miejskich w szkole 

społecznej, ul. Podgórna;
o 18,30 „Sokolice“ pogadanka przeciw 

gazowa w biurze L. O. P. P. al. Mar­
cinkowskiego 18; .

o 20 Stronnictwo Narodowe (Wilda) u 
p. Zawadki. G. Wilda 75;

o 20 Sodalicja Pań Akademiczek sek­
cja apologetyczna w sali Kat. Zw 
Polek na Św. Marcinie 68, II;

o 20 Tow Przemysł. „Jedność“ pod 
wezw. Św. Antoniego u p. Ograbowi- 
czowej w „Ulu“, ul. Ślusarska 6;

o 20 tow. Młodych Przemysłowców 
(krawcy) w ognisku al. Marcinkow­
skiego 26;

Jutro o 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Po 
moc“ w Domu Król. Jadwigi;

o 19 Stow. Rodzina (Św. Marcin) w 
salce parafj.;

o 19,30 Sodalicja Mariańska Panien 
Urzędniczek w Marianom ul. Szew­
ska;

o 20 Z w. Zawodowy Pracowników Ku­
pieckich w Domu Król. Jadwigi:

o 20,15 Koło Seniorów Stow. Młodzieży 
Polskiej w ognisku, pl. Nowomicj 
ski 5;

Licytacje
Dziś: o S ul. Marsz. Focha 41 — przy 

bory kuchenne aluminiowe, mosięż­
ne, żelazne, szkło, porcelana i L p.;

TEATRY;
Teatr Polski; Dziś — Rewja „Sposób na 

kryzys“ w wykonaniu zespołów „Mor­
skiego Oka“ i „Wesołego Wieczoru“ 
z Warszawy.

Teatr Nowy; Dziś — „Bank Nemo“ z Je­
rzym Leszczyńskim,

Popisy Wielkopolskiej 
Szkoły Muzycznej

Pierwsze dwa popisy uczniów Włkp. 
Szkoły Muzycznej (dyrektor dlr- Wacław 
Piotrowski), były szczególnie zajmują­
ce, a to z tego powodu, że produkowały 
się na nich — po raz pierwszy, zdaje się 
— klasy zespołowe tej uczelni. Usłysze­
liśmy nietylko zwykły uczniowski ze­
spół orkiestrowy i chóralny, ale nawet 
¡zespoły przedszkola — również grające 
¡i śpiewające. (Na dalszych popisach wy­
stąpi również klasa kameralna). Pierw­
szego wieczoru orkiestra, pod kierow­
nictwem dra Piotrowskiego wykonała 
ciekawy i stylowy program. Dla popi­
su klasy orkiestry smyczkowej sięgnął 
jej kierownik do Purcella i Telemana, 
a dla małej symfonicznej do Stamitza 
■— czyli do początków prawie i źródeł 
muzyki orkiestrowej — kończąc popis 
Mozartem. Jest to oczywiście metoda 
pod każdym względem najwłaściwsza i 
wysoce instruktywua, Na tych stosun­
kowo prostych pod względem rytmu r 
techniki a muzycznie b. cennych utwo­
rach młodzi instrumentaliści metody«? 
nie i celowo wtajemniczają się w sztuk*.

gry zespołowej, poznając przytom lite­
raturę, która, chociaż już dziś mało gry­
wana, jest podstawą współczesnej kul­
tury orkiestrowej. Zespół uczniowski 
jest oczywiście b. młody i stawiający 
pierwsze kroki. Trzymał się pomimo' to 
doskonale. Doprowadzenie zaś do tego, 
że szkoła posiada dziś klasę orkiestrową, 
kameralną i chóralną świadczy o jej 
nieustannym, spokojnym i organicz­
nym rozwoju. Wynika to ze zdrowych, 
pewnych podstaw, jakie szkoła posiada 
i umiejętnego rządzenia nią. Bardzo 
mile zaprezentował się zespół chóralny 
(dyr. prof. Nowak). Brzmienie miał 
przyjemne i dlosyć wyrównane. Głosy 
ładne. Jedynie program występu chóru 
wzbudzał zastrzeżenia, a to ze względu 
na dostojność otoczenia. Pośród orkie­
strowych dzieł Purcella, Telemana, Sta- 
roitza i Mozarta nie mogli się czuć do­
brze tący. skądinąd szanowni kompozy- 
torowie, jak: Żeleński, Świerzyński —- a 
obok nich Attenhofer (bardzo mi wstyd, 
ale nie znam) i Gastoldil Gzy op. Pale­
strina, Orlando, Szamotulski, Żeleński 
i t. p. nie byliby pod każdym względem 
więcej na miejscu. Możliwe, że działa­
ły tu jakieś inne, uboczne, a często trud­
ne do przezwyciężenia względy.

Sensacją niebyłejaką był drugi popis 
z występem orkiestry i „chóru“ przed­
szkola z czteroletnim panem kapelmi­
strzem N. N. (niestety program nie po­
dawał nazwiska) na czele. Doskonale 
obznajmióny z zewnętrznym ceremonia­
łem kapelmistrzowskim młody kierow­
nik poczynał sobie b. energicznie z ca­
łym zespołem i wykazał — jak na swój 
wiek — niezwykłą wytrzymałość. Dy­
rygował najpierw „chórem“, śpiewają­
cym przy akompaniamencie bębnów 
(proszę, aby nie doszukiwać się w tem 
przenośni — były rzeczywiście auten­
tyczne bębny z patkami!), następnie ca­
łą symfonją (!) dziecięcą C-dur Haydna 
ii jeszcze „Kuligiem“ Chwatala. Doro­
sły miałby z tem co robić i napewnoby 
się spocił — szczególnie w tym upale, 
jaki na sali panował — a ten bęben wy­
trzymał do końca na stanowisku i zszedł 
z estrądy jak bohater z .posterunku. Co 
to będzie jak dorośnie? Nie mniej po­
dziwu godnym był zespół, grający ten 
wielki i przecież wcale niełatwy pro­
gram- Ta symfonją nazywa się „dzie­
cięcą“, ale trzeba ją jednak grać, pauzy 
liczyć, być przytompym ii wiedzieć, co 
się dzieje wokóto ł postępować często (z 
nwsn) wbrew woli i intencjom .tarty-

stycznym“ dosyć kapryśnego naogół ka­
pelmistrza. Wszyscy jednak grali i 
trzymali się mocno rytmu. Szczególnie 
precyzyjnie funkcjonowały wszystkie 
dodatkowe odgłosy, jak i kukułki, grze­
chotki, dzwonki, gwizdki, bębenki. — 
Wszyscy doskonale umieli swoje role i 
a przejęciem — pomimo wszelkich prze­
ciwności — je wykonywali. Ekwipunek 
całej orkiestry był również nadzwyczaj­
ny — począwszy od specjalnie robio­
nych krzesełek, pulpitów, podjum dla 
kapelmistrza, malutkiej wiolonczeli itp. 
aż do kompletu instrumentów potrzeb­
nych specjalnie do tej symfonji a spro­
wadzonych umyśnie z zagranicy.

Rzeczywiście troskliwość kierownicz­
ki przedszkola p. Piotrowskiej jest w 
tym wypadku nadzwyczajna.

Interesujący ten eksperyment należy 
śledzić pilnie, bo zdaje się jest on w 
Polsce pierwszym i chyba jedynym. Do­
skonałe rezultaty dały również pokazy 
niższych klas fortepianu (pp. Hodorskiej 
i Olszewskiej) i skrzypiec (p. Both). — 
Uczniowie grali b. rytmicznie, wykazu­
jąc doskonałe podstawy zarówno mu­
zyczne jak i techniczny.

ST. WIECHOWICZ.
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Drugi lot do stratosfery
Bruksela, 20. 6. (PAT.) Prof. 

Piccard zdecydował się wziąć na po­
kład swego balonu 2 aparaty radjowe, 
które pozwolą mu na ciągłą, komuni­
kację z ziemią. Jeden z nich będzie 
nadawczy, drugi odbiorczy. Prof. 
Piccard będzie podawał za ich pośred­
nictwem kierunek, w jakim podąży, 
szybkość wiatru i pogodę, jaka będzie 
panowała na rozmaitych wysoko­
ściach.

W chwili obecnej balon znajduje 
się w laboratorjum, gdzie czynione 
są przygotowania przed transportem 
do Zurychu, skąd ma nastąpić start 
w najbliższych dniach.

SPORT
Tennis

Turniej w Wimbłedonie przyniósł w 
poniedziałek następujące wyniki: Tło- 
czynski — Godselle (An) 6:1, 6:3, 7:5, 
tramm (N) — Fryzee find) 7:5, 6:3, 6:1, 
DeHa Porta (Ang) — Haensch (N) ' 4:6, 
6:4, 6:3, 0:6, 6:2, Elsworth Wines (Am) — 
Duplaix (Fr) 7:5, 6:3, 6:4, Pepry (An) — 
Jameson (An) 6:3, 6:2, 6:4, Borotra (Fr) 
— André Merlin (Fr) — 0:6, 6:1. 1:6, 6:4, 
6:2, Austin (An) — Young (An) 6:2, 9:7, 
6:3, Kleinschroth — Freshwater 6:3, 1-6, 
9:7, 6:2, 6:2, Sideny Wood — Wedd 6:2, 
6:2 8:6, Mangin — Hecht 6:1, 6:0, 6:2, 
Cochet — Patridge 7:5, 6:3, 6:2, Hughes— 
Kawabura 4:6, 2:6, 6:3, 6:2, &2, Craw­
ford — Vmall 6:4, 6:4, 6:3.

KRONIKA FILMOWA
Kino „Metropolis“ wyświetla film p. t 

„Tragedja. amerykańska,“, Sceparjusz u- 
łożony jest według głośnej powieści Drei- 
sera pod tym samym tytułem i podaje 
skrót jej treści. Osią akcji jest tragedja 
na jeziorze, zakończona śmiercią Robertv
i skazaniem na śmierć Clyde‘a Zada­
niem autora scenarjusza było nakreślić 
zasadnicze linje powieści i uwypuklić 
tendencję — mianowicie winę rodziców 
za złe wychowanie dzieci. Z pierwszego 
zadania autor wywiązał się dobrze; co zaś 
do tendencji, to podana jest ona tylko w

DŹWIĘKOWE Min „APOLLO"
Od wtorku, dnia 21-go czerwca 1932 roku
Głośny „super-sziager“ sezonu produkcji francuskiej!

Potężny dramat erotyczno-kryminalny!! Odrodzenie moralne i duchowe złoczyńcy II

W rolach głównycht Trzy najpopularniejsze ,gwiazdy“ ekranów europejskich:

» ‘™ SUZY VERNON
FRANCESCA BERTINI — RUDOLF KLEIN ROGGE
Początek seansów ® godzinie 5, 7 i 9. Przedsprzedaż biletów w dni po­
wszednie od 12 do J w pot, w niedziele i święta od 11 do 1 w poł. (Tel. 11-55)

końcowych przemówieniach matki, gdyż 
zupełnie pominięte zostały dziecinne la­
ta Clyde‘a. W sumie — przed obejrze­
niem filmu lepiej jest zapoznać się z 
treścią książki. Reżysersko film utrzy­
many jest na wysokim poziomie: w sil­
nych. skrótach udało się zamieścić dużo
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Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . . . 71/2 100 zł 57,26 47,10 32,25 285,— 377,87 57,40 79,41Warszawa . . 71/2 100 zł --; — 47,10 _
Gdańsk . . . 5 173,52 100 Gd. gid — — 82,22 _ _. 663,—Berlin . . , 5 212,34 100 R. M. 211,90 — .— 15,235 23,75 602,— 803;— 121,80 168,50Belgja . . 31/2 123.94 100 belg 124,30 71,13 58,54 25,965 13,90 354,- _ 71,40 98,80Bukareszt . . 7 172,— 100 1. 1— — 2,520 617,50 _. 15,15 20,15 3,07Budapeszt 6 155,90 100 pengo — — — 31,— _ 124,29Holandj- . , 2iri 358.31 100 gid. hol 360,50 206,80 170,13 8,95 40,34 1028,50 _ 207,25 286,60Kopenhaga 5 238,88 100 k. d. — — 83,27 18,305 19,80 _- _ 101,50 138,50Londyn . . 21/2 43,38 1 funt szterl 32,40 18,56 15,25 — 3,60 92,15 122,30 18,60 25,80Nowy York . 3 8.91,41 1 dolar 8,922 511,24 4,209 360,87 — 25,48 33,77 513,— 70K20Paryż . . . 21/2 172,— 100 fr. franc. 35,06 20,12 16,54 92,03 3,92 _ 132,70 20,17 •27,92Praga . . . 5 180,62 100 k. cz. 26,40 15,17 12,465 122,12 — 75,40 _ 15,20 20,98Rzym .... 5 172,— 100 1. — — 21,50 70,56 5,11 129,90 172,97 26,23 37,—Szwajcarja 2 172,— 100 fr. szwajc. 174,— 99,70 81,99 18,56 19,46 495,75 657,50 138,10Sztokholm 4 238,88 100 k. szw. i — 78,02 19,545 18,57 92,25 133,50Wiedeń , . 7 125,43 100 szyling. 1 51,95 33,75 ““
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treści. Staranny montaż złagodził prze­
skoki w akcji Ciekawa jest obsada ak­
torska. Wszystkie postacie czołowe zna­
lazły dobrych wykonawców wśród przed­
stawicieli młodego pokolenia hollywoodz­
kich „gwiazd“. Opanowaną i subtelną 
grę pokazał Phillips Holmes w trudnej

Notowania dewiz z dnia 20 czerwca 1932

ron ciyaea; feiivta sianey ustrzegła się 
łatwej szarży i dała miłą, pełną życia 
sylwetkę. Dużo wdzięku ma Francés Dee 
jako piękna Sondra Film jest ciekawy 
i zajmujący.

Nadprogram — tygodnik filnfbwy.
(ver.)

Kino „Colossenm“ wyświetla film p. 
„Czarna Gwardja“. Akcja rozgrywa się 
w Indjach angielskich, dokąd wydelego- 
wany został kapitan „Czarnej Gwardii“ 
z misją zapobieżenia wybuchowi powsta­
nia. Kapitan zdobywa względy indyj­
skiej księżniczki, która stoi na. czele ru­
chu rewolucyjnego Udało mu się opano­
wać sytuację i powstanie uśmierzyć, Po_ 
ezem wraca do swego pułku na front 
Wszystko przeprowadzone jest bardzo 
naiwnie i romantycznie. W roli głównej 
Mc. Lenglen.

Jako drugi film idzie komedja p tyt 
„Przygody sobowtóra“, przedstawiająca 
zabawne perypetje spokojnego obywatela, 
uderzająco podobnego do słynnego wodza 
bandytów. W tej pdwójnej roli zabawny 
jest El Brendel. (ver.)

Za ogłoszenia t reklamy odpo- 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

aSzkoła Przygotowawcza
K. Racławskiej

Wielkie Garbary nr. 53
przyjmuje zapisy chłopców i dziewczynek od lat 6 

codziennie od 12—1.
Naukę prowadzi się według najnowszych, wymagań 
przez doświadczone siły pedagogiczne. Opłatę pobiera 
się przez 10 miesięcy, która wynosi: w I. kl. — 15 zł. 
IL — 17 zł, III. - 20 zł, w IV. — 22 zł, V. — 24 zł

 zw 14 795

Mleka
80 litrów codziennie potrzebuję. 
Zgłoszenia Kor jer Poznański

zd p w 69 971

PIENIĄDZ a
Wspólnika

czynnego z gotówka 8—10 000 zl 
poszukuję dla prowadzenia skła­
du fabrycznego poważnej wy­
twórni pokupnych masowych ar­
tykułów Spieszne zgłoszenia tyl­
ko poważnych reflektantów po­
siadających gotówkę do Kuriera 
Poznańskiego zdp 71107

22 ROZMAITE

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla p.>sz'> 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych
Młodszy

urzędnik gospodarczy z dobrem! 
referencjami, poszukuje stanowi­
ska. Łaskawe oferty Kurier Po­
znański zdp 70 238

Krawcowa
szyje gorsety biustonosze, suknie 
szuka posady, w dom lub poza 
domem. Oferty Kurier Pozn.

zdw 7P521
Biuralistka

wszelkie prace biurowe zaraz póź­
niej wolna. Oferty Kurier Po­
znański zdw 70 704

Ekspedjentka Ekspedientka
z branży kolonialnej młodsza na- lat 30. szuka samodzielnej posady 
wskroś uczciwa w przykrem poło-Ido składu spożywczego, piekarza 
żeniu poszukuje posady. Oferty l lub cukierków, ewentl. gwairan- 
Kurjer Poznański zdw 70 639

Kasjerka-książkowa
sumienna — obowiązkową, po- 
szuiku.ie bbSaidy w miejscu.liub 
prowincji, .Oferty Kurier Poznań­ski zdw 70 703

Aptekarska
sita pomocnicza, obecnie student . 
ka farmacji, z kilkoletnią prakty­
ka i egzaminem wojewódzkim.! 
poszukuje na czas feryj krótsze! 
lub dłuższe zastępstwo. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 70 661

cja. Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 70 219

Dziewczyny
do restauracji zaraz. Gółęcińska 
11. p 477

Nowość! 
Poważna firma 

poszukuje
energicznych panów

na województwo poznańskie dla 
nowego bezkonkurencyjnego arty- 
„kulu. Koniunktura bo każda to-

Adam IZnobelsdorff
lekarz.dentysta

przeprowadził się na ul. Pocztową 11, m. 9
narożnik ul. Rzeczypospolitej.
Przyjmuje jak zwykle. Teł. 53-96 aw I4 997

Restauracja
Jezuicka 4, poleca obfite smaczne 
obiady. 4 dania 90 groszy, śnia­
dania. kolacje, obfity wybór. 
_________ zdw 70 905

Krawcowa
dobra w dom. wyjazd. Wartumki 
Kurier Pozn. zdw 70 925

Panienka
biedna poszukuje posady do dzie­
ci i prac domowych Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 70 312______

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posady od 
1 z gotowaniem. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 70 471

1.000
kaucji za otrzymane jakiejkol- 
wiekbadź pracy, jak: inkasenta, 
woźnicy u piekarza woźnego itp.;

Książkowa - bllansistka^Ś^ TP4:
energiczna. znająca wszech-sokim zarobkiem zapewniona. — 
stronnie książkowość — pisanie! Tylko osobiste zgłoszenia przyj- 
maszyną. gospod. podwórzowe —¡miije się we wtorek od grodz. 9—11 
zarząd domu poszukuje posady!3—5 i w środę od 9—11. przy oL 
zaraz lub później. Zgłoszenia! Pocztowej 31 a. mieszkanie 4. 
Kurier Pozn. zdw 69 486 I Pip 476-25.20

,W»eę 1038 r. ®a sfca wydania razem włącznie tygodniowego do-I ¿CutliGla datku ifłustr .Jlustracja Poznańska“ i .Nowiny Sportowe“ w Po- 
. , .... ..T” “łą,?™ w eksped zł 4 00 w agencjach w mieście zł 4.50 z odnoezen em
do domu w Poanantn ss 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4 94 kwartalnie z> 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce sł 9.00 w innych krajach zł 11.00.
W rasie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie strajków i t p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domasaai* 
we medoetarczonych numerów tub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476. 3307, 3524. 3525, 4072. w niedziele, święta i

Ogłn o -» c ! — na stronie 6-łamowej 25 gr. na stronie 4-iamowej pray końcu tekstu OS Zen Id redakcyjnego-60 gr na stroni® czwartej 100 st na stronie drugiej 
1 * i * 1 120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego ¡nilim

Ogłoszenia skomplikowane ora® z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do gotte. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego drobne“ do gotfe 11 w soboty i dni przedświąteczne tylko do goda 10: 
większe dłużej według możności Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde 
dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia.. powstałe wskutek 
matrycowania wydawnictwo nie odpowiada

część numeru z reklamami 
nocą tylko 1476. 3524 i 4072.

i ogłoszeniami materjai poświęcony danej uroczystości 
filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud-, 
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo* 
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru­
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodai dwa razy dzien­
nie — rasem 20 stron, oo 
tydzień bezpłatny dodatek 

„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

lipiec
1932 r.

4,00 0,94 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego, 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

, ......................-...., dnia — -

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek 

„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiące:

lipiec, sierpień, 
wrzesień
1932 r.

12,00 2,82 14,83

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia

«
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